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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
= KRÓLESTWO POLSKIE. 

= Kommissja wdziwa Firakowskiego. — Podaje niniej- 

szćm do publicznej wiadomości, że dzierżawa propinacji 

z dniem ostotnim października r. b, w dobrach: górniczych 

- rządowych Dąbrowa i da kopalni Reden expirojąca; w 

obwodzie Olkuskim położona, jest. wolna do nowego wy= 


dżierżawienia WAĆ licytację na'czas od 1 listopada 1830 | 


r. do I czerwca 1881 r, a wmiarę Życzenia chcących zadzier- 
Żawić i ma caly rok 1853. Dotychczasowa: roczna summa 


dzierżawna wynosiła zł, 9670, lecz kommissja wdzka u- | 


łatwiając traktowanie o tę dzierżawę, na mocy reskryptu 
Komumissji rządowćj przychodów i skarbu daty 4 sierpnia 
1830 r. Nr. 58875 (11417), zniżyła preliam fisci do sum- 
my zł. 5805, zatóm licytacja zaczynać się będzie: a) Na 
czas od l listopada r. b. do l- czerwca 1831 r. od sum- 
my zł, 3870. 6) Narokcałyod L czerwca 1831 r. do 1 
czerwca 1932 rod- summy “zt, 5805. Licytacja ta odby- 
wać się będzie w biórze kommissji wdziwa Krakowskiego 
dnia 14 września r.b. o godzinie 10 przed południem ; 
w razie niedojścia licytacji do skutku wolno będzie trakto- 
wać o dzierżawę z wolnćj ręki, zatćm mający chęć wzię- 
cia tój dzierżawy raczą się zgłosić w czasie i miejscu ozna- 
czoném zaopatrzywszy się w dowody kwalifikacji, oraz w 
vadium 4 części sammy zt. 5805 wyrównywające. —. 
Kielce d 16-sierpnia 1830 r. — Za radcę stanu prezesa, 
Paprocki. — Sekr. jlny, Zamojski, Ek 
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; Wiadomości Warszawskie, 

== Pozaczoraj w czwartą rocznicę koronacji N cesarza Miko- 
Taja I szczęśliwie odbztćój w mieście Moskwie, odbyło się 
w tutejszym kościele metropolitalnym solenne tabożeństwo 
w obec wszelkich wladz rządowych i luda, 
TW. JX. Prażmowski seaató 
oświecona domy stolicy. 
= Dar N. Pana pizeznaczony JW. JX. Sziumborskiemu bi- 
skupowi Chełmskiemu; senatorowi: królestwa Polskiego , 
przysłanym został onegdaj z Petersburga. . Jestto bardzo o- 
zdobna i kosztowóń iifuła, oraz pastorat, alba, stuły, do 
obrzędu pontifiksłnego Giecko-uniekiego, 
SR Na tegovocznóm zgromadzenia bądaczów natury, które 
- stę odbędzie w Hamburgu w bieżącym miesiącu, znajdować 
„się będzie trzech professorów Warszawskiego uaiwersytetu, 
pp- Mile, Wojdęći Jarok 5 0040000004 Rek 
— JPaana Zuczkowska, zwiedziwszy Kraków, wyjechała do 


GCelebrował 
r, biskup Płocki. Wieczorem: 


Lwowa, gdzie ma kilka: rol przedstwić w iamecznym le- 


atrze Polskim: 


= W poszycie btym Pamiglnika -dla płci pięknój, w tych 


dniach wydanym, znajdają-się następujące poezje: Pieśń 
Hyoenv; napisana dla W. S,i E: G: przez Le Relila; Ni- 
cość, przez K, Daniełowicza; Dumka przez) F, Kowalskie- 
go; Chwila spoczynku, przez Dahlena; Nadzieja przeszła= ` 
ści p. legoż;: Niewieście domowe cnoty, przez Mr. Gwia» 
zdy przez Ax CG, — oraz dokończenie powieści Zamek Wil- 


czki; powieść zltwinga: Duch narzeczonego etes 
; ; B 5 


— Żdrakarni stereotypowej Wałevjana Krasińskiego wy= 

szedł Elementarz bardzo stosówrie dla nauki dzieci ulożo” 

ny, i romans Walladinor. 'Deraz drukuje się w tćj dru- 
karni romans Waltera Skotta: Waweńtlej, Oprócz zapowie» , 
dzianego słownika encyklopedyczńego i dalszego ciągu tos 

manśów mą być wytłómaczońa wtym zakładzie, stereoty- 

powańa Biblja, / iż ER 

cz ŻE LAC Ria 


FRANCJA. = ZParyśa dnia 25 sierpnia. — Minister: | 


wojny wydal woósporządzenie, Że wojskowi tylko w czasid 
służby broń przy sobie nosić mogą. — W królce ma być 
podany przez ministra spraw wewnętrznych projekt do 
prawa; tyszący się powrolu do Kraja wszystkich członków 
dawnéj konwencji ńarodowćj, znoszący draż wszystkie wy- 
roki, od czasu restauracji w piźewinieniach politycznych 
wydane. — W sąniym Paryżu oddalono z urzędu 33 komie 
misarzów policji. — Osoby wiarygodne zapewniają, Że pan 
Guernon de Ranville nie jest aresztowany. Pan Franchet - 
i jego rodzina mieszkają w Akalsgrauie, — W biórze ministe 
rstwa wojny znaleziotńo pismo hrabiegoBourmontadrćsowane 
do xięcia Polignac jako do zastępcy ministra wojny, w któróm 
donosi,Że z znalezionych w Algierze pieniędzy,zatrzymuje 43 
mil, i spodziewa się, Że król z funduszu lego każe zapłacić 
adlegie pensje od krzyża legji hońorowćj. Xiąże Polignac 
dat następującą ódpowiedź:» Kochany marszałku! List W, 
pona pokazałem królowi; J, K. Mé jest tego zdania, iż do= 
brze uczyniłeś odkładając te pieniędze na stronę, nio zda- 
je mu'się atoli ażeby były obrócońe na użytek, który pró- 


| ponujesz; byłoby to czynić dobrze naszym nieprzyjaciołom, 


Zachowaj Wpan te pieniądze , król póczyni ż nich szcze» 
gólne darowizny. » = Słychać Że minister sprawiedliwości 
(pan Dupont dé- FP. Eure), usunie się z nrzędowania, Mie 
nisterjam spraw wewnętrznych olwzymało nową organiza: 
cję; pan Royer-Collard obejmie w nićm wydziuł sztuk pię- 
knych i umiejętności, — Deputowani z Wandei złożyli d. 
20 na biórze prezesa izby deputowanych, więcćj jak przez 
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500 obywateli ich departamenta podpisany adres, w którym 
odd:jąc hold teraźniejszemu monarsze i postępowanie izby 
deputowanych pochwalając, oświadczają się przeciw wszel- 
kim republikańskim ideom. — Cour. Fr. umieścił list Na- 
poleona Bonapartego, najstarszego syna Ludwika Bona- 
partego hrabiego St. Leu, pisany z Florencji, przy któ- 
rym przesóła tenże 60 luidorów do składki Paryz- 
kićj. —Do Dunkerki wracał okręt z połowu wielorybów. 
Kapitan jego stojący na pokładzie, spostrzega z podziwie- 
niem wszędzie trojkolorową banderę ; wola natychmiąst 
swego majtka ulubionego i wsk.zując na bandery rzecze 
do niego z radością: » A co Janie! nie mówiłżam tobie nie- 
raz Że ón nie.umart! »' ( Mówił o Napoleonie).  - 


OBRADxY Iz B. z 

Izba parów. Niektórzy parowie nieobecni na osta- 
tnich posiedzeniach, a między nimi margrabia Maison, 
xiążc Decazes, xiąże Conegliano i hrabia Bordesoulle, przy- 
bywszy do lutejszćj stolicy wykonali przysięgę: „Kilka ins 
mych oznajmiło na piśmie, iż dla słabości zdrowia nie mo: 
gą tymczasowie znajdować się na obradach. Xiąże Mont- 
morency-Lawal, margrabia Latonr-Maubourg, margrabia La- 


tour-Dupin i xiąże Havre de Groi, oświadczyli na piśmie; 


iż wykonawszy przysięgę konstytucji Ludwika XVII i kró- 
lowi Karolowi X, teraz po odmianie konstytucji i porządku 
następstwa tronu, nie mogą wykonać nowćj Żądanćj przy- 
sięgi. Przeczytawszy prezes te pisma, doniósł, i% odebrał 
także ważne pismo od ministra spraw wewnętrznych z. do- 
łączonym listem xięcia Polignac do niego (prezesa, barona 
Pasquier) w osnowie następującćj:  »Mości: baronie, przy- 
trzymany w tej chwili w.Granville, gdzie; tyle godnych po- 
Żałowania wydarzyło się wypadków, zostałem uwięziony, 
lubo, ani prokurator królewski, ani sędzia instrukcyjny nie 
mogli względem mnie wydać podobnego rozkazu, gdyż je- 


stem członkiem. izby parów ; jeżeli atoli rząd wydał rozz} 


kaz, sbym był przytrzymany z powodu zaszłych wypadków, 
nad któremi ja ubolewam bardeićj, niż kto inny, a których 
Żaden rozum ludzki przewidzićć nie mógł: cóż się znami 
stanie skoro polityczne mniemania mają być uważane iako 
przewinienia i przestępstwa przez tych, których mniema- 
nia różne od naszych zostaly szczęściem i zwycięziwem u- 
wieńczone, lubo i one także w innym razie uledzby mogły. 
- Datem ja zbyt wiele dowodów mojćj niechęci ku zemście 
wtenczas, kiedy miałem władzę, w ręku. i mogłem prześla- 
dować ludzi, którzy mnie prześladowali. 
Życzeniem byłoby teraz wrócić do spokojnego Życia, z któ- 
rego bardzo przeciw méj woli tak nieszczęśliwie wywie- 
dziooym zostałem, jak to wszyscy ludzie, którzy mnie zna- 
ją zaświadczyć mogą, i toż samo uczynić zamyślałem, gdy 
przeciw myśli konstytucji iwsamym zamiarze udania się 
za granicę preylrżymapy zostałem.Jeżeliby zaś wbrew wszel- 
kiej sprawiedliwości izba pirów miała wydać vozkaż, aby mię 
wtwącić do więzienia, wnoszę przynajmbićj o to, abym został 
odprowadzony do twierdzy w Pikardji Ham, w której już dłu- 
go siedziałem ; jest ona obszeroa i memu zdrowia może 
nejbardzićj jeszcze odpowiadać, Barbarzyńskim byłby wy- 
rok, któryby mię do stolicy sprowadzał teraz, kiedy tyle 


przeciw mnie wznosi się uprzedzeń; gdyż potrzeba czasu: 


dopóki się nie uśmierzą , i trzeba ze spokojnością umysłu 
osądzić te wypadki, którym zoapobiedz tak żywo pragną: 
łem, Wzywam WPana Mości prezęsic, aby gdzie prawo wska- 


, 


Mojem jedynem: 


i 


‘zuje ten list był złożony.ć — »W tym ostatnim względzie 
(oświadczył prezes) uczyniłem zadosyć Życzeniu xięcia Pos | 
lignac, i razem doniostem mu, iĉ pismo jego udzielę izbie 
parów. - Gdy zaśidzie o uwięzienie członka tćj izby, rzecz 
ta należy zupelnie do jéj attrybucji; tyczy się oną nader 
waźńego przedmiotu, który wymaga narad téj izby. Wy: ` 
padafoby wyznaczyć kommissję, któraby się tą okoliczno» 
Ścią zajęła, i zdała sprawę w następny poniedżiałek, « 3 
Xiąże Choiseul sprzeciwił się temu wuioskowi; twierdził , iż 
nie wie, co kommissja proponować może, bo do izby ną: 
leży roztrzygnąć względem uwięzienia jednego z jéj człon= 
ków. — Xiąże Decazes powiedział: — » Konstytucja sta: 


noni wyraźnie, Że izba parów wyrokuje względem oskar — 
+ OWC PND Rz H Ę $ LEZA > 2 a S 

Żeń ministrów, i względen: wykroczeń, którychby się pas 

rowię dopuścili. 


mu, i jako "władzy sądowćj. —becz-zduje imi się, Że izba 
nie może wydawać swego postanowienia,.nie wiedząc pićr= 
wćj czynów. . Szlachetny par, który donosi izbie o swojem 
uwięzieniu, nie wyraża wcale z jakiego powodu i przez jas 
ką władzę został przytrzymanym. Zdaje się owszem, ih. 
sam stawił się jako więzień, a przynajmnićj nie uskarża | 
się na-swoje uwięzienie. Przedewszystkićm wypada, aby- 
izba otrzymała potrzebne w tćj mierze objaśnienia odtzą* 
du; może je zaś 'zasiągnąć kommissja, i dla tego głosuję 
za wnioskiem prezesa. € — Hr. Pohtecoulant mniemał, iż > 
gdyby xiąże Polignac był tylko: parem, izba musiałaby 
przedewszysikićm upraszać prezesa swego-o podanie kró: 
lowi prośby, aby izbę parów zwołał jako sąd ; lecz był on 


|nielylko parem, ale także ministrem, co rzecz calą zinie 


nia.— Następnie prezes udzielit następujące pistno wielkieć 
go pieczętarza, mające ścisły związek z tym przedmiotem: 
»Mości panie prezesie! Nie z urzędowych rapportów, lech > 
z rozmaitych pogłosek dowiedziałem się, iż kilku dawniej: 
szych ministrów, a mianowicie xigcia Polignac i br. Peys | 


ronnet przytrzymano w St. Lo i Tours, i uwięziono, Wo: 


becnych okolicznościach, przy oskarżenia ze strony izby - 
deputowanych, poczytuję za rzecz konieczną oznajmić izbie 


'psrów, iż ministrowie ci zaajdują się w więzieniu w Sk Lo. i 


i Fours, aby w mądrości swojćj "postanowila,-co za rzecz í 
przyzwoity uzneje, Przyjmij WPan it, d. ( podpisano) 
Dupont de Hare.«- Po niejskich uwagach hr. Monsil> 
le, postanowiła izba wyznaczyć kouimissję i przesłać jej do 
roztrząsnienia pismo xięcia Polignac i pismo wielkiego pie” 
czętaraa ; mianowano zaraziczłonków ićj kommissji, — Mie 
nisier oświecenia publicznego, xiąże. Broglie oświadczył: = 
n Wszyscy parowie oprócz jednego (vice-hrobiego dame y 
hray) wykonali bezwarunkowo przysięgę królowi i nowéj Ę 
konstytucji; uiektórzy mniemali wprawdzie, iż vypada imt 
przytoczyć powody do tego, których izba. wysłuchała a na* 
wet niejako pochwalila; mniemaąła atoli, iĉ tak wykonana 
przysięga, uważa się, jakoby była bez Żadnego zastrzeżenia 
teraz zaś czyłan w Gazecie codziennćj następujące pismo: 
»W Wersalu dnia 15 sierpnia 1630: Mości Panie! Nie morer 
matem, aby sposób, w jakim ja sam i nieklórzy zacni mol 


przyjacicie oświadczyli się na sēssji dnia 10 maja; móg: 


być odmiennie tłómaczony; tak wyrażuemi były słowa xig? 5 
cia Fitz-James, do których przystąp:liśmy; gdy zaś zdaje 
się, jakoby nie chciano poznawać sposobu inyślenia kilku 
z nas, ponawiam więc oświadczenie, iż jedynie w celu przy” 


„Zaden par nie może być przytrzymanym - | 
bez zezwolenia izby; do nićj więc należy decyzja w obes 
cnym przypadku; prawo to służy jój jako ciału polityczne 
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kładania się według sił moich do środków utrzymania po- 
rządku i ochronienia kraju mego od klęsk bezrządu , po- 
zostałem wizbie parów, i mniemam, Że wtóm byłem po: 
sluszny formalnym zamiarom rodziny królewskiój 3 której 
przez cate Życie moje jestein przychylny, i która sama da- 
"ła nam przykład tak wspaniałej ofiary. Przyjmij WPan i 
t d. (podpisano) Margrabia Rougé.» — Ztego pisma, 


mniemał minister, zdaje się okazywać, iż pan Rougé wy=' 


konał przysięgę, jedynie z posłuszeństwa ionój przysiędze 
` ih tylko z posłuszeństwa dawnemu monarsze zaprzysiągł 
wierność terażąiejszemu, i Że tym sposobem związany jest 
dwoma przysięgami, zktórćj jedna ma piórwszeństwo nad 
drugą wykonaną warunkowo dla tego, aby zostala cófnię- 
tą, skoroby tego Żądał: dawniejszy monarcha, W takim 
stanie rzeczy, poczytywał sobie minister za obowiązek pro- 
Bić izbę parów, aby poprzedniczo przez prezesa swego ka- 
'żafa zasiągnąć wiadomości o autentyczności tego pisma, aby 
potem 'można przedsięwziąć potrzebne kroki, co też izba 
postanowiła, — Na biórze prezesa złożono dwie propo: 
zycje: jednę od margrabiego Melleville, aby wszystkie mo- 
wy parów były obszernie oglaszane w Monitorze, *czem 
izb» postanowiła zająć się na następnej sessji; drugą zaś 
od barona Barente, względem zmiany 3gó artykułu regu- 
laminu, potrzebnćj z powodu rozciągnienia iuicjatywy do 
obudwu isb, Zdańo wreszcie sprawę o kilku podanych pe- 
tycjach. ; ZZO SZOPA A N 


NIDERLANDY, — Z Bruxelli d.27 sierpnia, — W dzien. 
niku Belgickim czytamy następujący artykuł datowany pod 
d. 26 sierpnia. — »Od dnia wczorajszego miasto nasze by- 
ło widownią okropnych wypadków. Okolo godziny L0 ze- 
braly sig liczne tlumy na ulicy fosćz-aus«: Loups przy dru- 
karni dziennika Nazional, w którćj okna wybito, Ztamtąd 
udal się Hum: do ulicy Madałaine i wyłamał, xięgarnię 
zwaną Zidry-Bagnano należącą do wydawcy dzien, Và- 
tional. Gaty gapas jego! xiążek i wszystkie sprzęty: wy- 
*zucono na ulicę. Zwalono większą część arkad przezua- 
czonych do oświeceńia packa. Pałac ministra sprawiedli- 
wości był o gódzinie 4 w płomieniach. © Znalezione taa 
sprzęty í papićry sprowadzono na plac i spalono. 
godziną ósmą i dziewiątą lud w padłodo gmwchą rząd g 
DBomdyrektora policji zostat rano zřabowanys 'Wczasie tych 
xozmaitych wypadków ucierąno się 2: wojskiem=i wypada 
ubolewać nad stratą wielu osób, Wojsko trzyma się w wyż- 
szój- części miasta. Kompsnje dobrze niy ślących obywateli 
wspólaie z gwardją gminną żajmają straże i odhywają pi- 
trole. Sklepy zamkniete., Spodżiewają się iż zaulunić i 
szacunek: jakie sobie jednają wszędzie ci obywatel 
wróci zupełnie spokojność i Że zniknie wsze 
zaburzeń. — Magistrat tutejszy wydał hastę 
szczenie: XBurmistrz i ławnicy nilasta 
-doinić publiczność iź opłata od młewa 
szego jest zniesiona: Wzywają mieszkańców, aby na ka- 
Żdćj ulicy tymczasową stris urządzili a domy swoje oświe- 
cali jak było w roku 1844, gdyż latarnie nie Są w stunić 
zdolnym do użycia. Działo się na posiedzeniu /kollegjum 
dnia 26 sierpnia 1830. » ( Tu podpisy )- — Według ząsią- 
goionych wiadomości, pisze inna “gaset 
wyższym wypadku, liczui sironnicy pp, 
ników wzniecjli ten rozruch, M 
rząd który dotąd Wszystkie sw 


Między 


85. pEŁY* 
Iki powód do 
pujące obwie- 
„ postano, ili uwia- 
„ od: dnia dzisiej- 


a donosząc o po: 
Potler i jego wsjói- 
«my uiepłonną nadzieję, iż 
oje srodki przedsiebcał we- 


onego. g- 
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dług zasad mądrego umiarkowania i własciwćj stałości 
potrafi usinierzyć buot pobittrzonego pospólstwa i znajdzie 
dzieluą pomoc, ‘w prawości wszystkich dobrze myślących. 


* WIADOMOS 


CI NAUKOWE. 
-Kraj Birmanów. 


Kroj ten nowo zdobyty przez Anglików w Indjach, do- 
tąd jeszcze nie był zwiedzany pod. względem naukowym , 
riewiadowo tedy jakie z czasem hiogą w oim poczynić od- 
krycia uczeni podróżnicy. Z lego co:o nim powiadają offi» 
cerowie wojska Angielskiego i urzędnicy cywilni, nie wiele 
można powziąć wiodomościj wszakże. zapewniają Że wiele 
bardzo ma zwierząt jakich gdzieindzićj nie widzieli, Kilki 
atoli światłych Anglików już udzieliło pewnych wiadoma» 
ści o historji naturalaćj tego kraju; co do nas ogr 
się niektóremi wyjątkami z pisma obszewniej niec 
wykładającego, AR 
( Z pomiędzy owsdów nejwięcćj dokaczsjących ezłowie- 
kowi w krajw Birmanów, jest pewien rodzaj wielkich mrós 
wek kryjących się po: starych domach. Otaczają zewszech 
stron człowiek., łażą mu po ciele, a dość aby je odegnać 
od siehie usiłował , natychmiast kąsają go. Ukąszenie to 
podobne jest do bolu od osy; podnosi się po chwili puchłi» 
nai trwa przez cztery dni. Prócz nich niezliczone jeszcze 
jest mnóżlwo zwyczajnych małych mrówek, które także 
po domach otierają sobie mieszkanie. ~ 

Na sześć lub siedm tygodni przed porą dźdżystą, skoro 
tylko kto zapali świecę w iabie, wnet lecą do nićj; groma- 
dati mrówki latające, p!askwy zielone i mnóztwo innych 
owadów; a że mrówki nie mogą ciągle latać, ale tylko 
podlatują, więc stól , jedzenie napełnia się niemi. Ciee 
mność jest jedynym środkiem przeciw temu uieprzyjacie= 
łowi. »Zaproszony byłem na małą ucztę przez oficerów 
stojących garnizonem przy brzegu jednego jeziora , mówi 
pewien’ utzędnik : mieliśmy tam bankietować » na co ja o» 
sobłiwie oczekiwajem dlugo się wypóściwszy. Słońce za- 
szlo, świeżość wieczora -dozwalała nain przyjewmaćm pos 
wielrzem. oddychać siadamy do stolu: ale co za zawód! 
w okamgnienia, zapa, Sosy, wszystkie potrawy okryty się 
temi przeklętemi owadami, a po chwili jak warslą jaką 
wszystko zostalo przykryte. Nie micehśmy nawet czasu 
bezpieczuje: z butelki wina nalać, a nie jeden z nas połknąć 
musiał %- tuzin owadów.« j i i 

;Birmanowie korzystając z chwili kiedy zaczynają latać, 
zbierają je i przyprawiają z nich polem wyborne pólrawy, 
zdaniem uiektóry:, Europejczyków: i wszystkich krajow» . 
ców. Jedyny sposób zrobienia we włuściwćj porze zna- 
cenego zapasu téj- zwierzyny, jest bardzo łatwy; sławią się 
świeca w iabie, a w okoto nićj półmiski wodą napełnione; 
owady złalują się, padają w wodę, a wtedy biorą je, obry- 
wają im skrzydła » same ciała przy prawiają podług pra- 
wideł góstronomji Biemańskiej, Powiadają atoli, Że kto 
chse gustować w tćj'polrawie; nie powinien nigdy widzićć 
jak się przyprawia. 


aniczymy 
o tę rzecz 


Drugą plagą tego kraju są niezliczone gromady wron: 
siedzą na drzewach lub domach , wizeszczą ustawicznie i 
czekają ha zdobycz. Kurczę nie może się na krvok/odda= 
bić od matki „bo. natyczmiest sbójca napada, nań z góry, 
Czujność , zręczność ah 3 digdy nie potrafi „wy. 


SLE) 


kiéj. pagody czesto. w nocy było przebudzane rykiem -| 
tych zwierząt; osobliwszy głos ten długo brzmiew uszach 
tych nawet osób które go raż tylko w Życiu słyszały; pom 
wiadają że niepodobna gozapomnićć, a kto nigdy nie słyszał 
nie potrafi mićć o nim wyobrażenia, Najokropniejszy głos 
wydaje, tygrys na widok. łupu swego; kiedy czatuje na 
zdobycz nie czyni tego milczkićm, tak, iż lubo z wejcze» 
nia bajpodobniejszym jest do kota, z natury swojćj. wcale 
się.od niego różni. g ; : 

-Zwierze to mogące pokonać słonia i jak powiada Bof- 
fon. czasem lwu się opierające, na widok. czlowieka Wos- 
brepaćj tylko. staje postaci; lecz niech raz tylko: zako» - 
sztaje ciała jego i krwi, wnet staje się jego.nieprzyjacie: 
lem. 

_ W kraju Birmanów sreślikć można linję graniczną od 
dzielającą prowincje „w których ani lisów ani zająców nie 
mają; od takich miejsc w których te zwierzęta niezmiete 
nie obficie się znajdują: Dzikie słonie są tam rzadkie. | 
W ogóle uważając lndje, gdzie ludność jest tak wielka i | 
i od. tak dawnego czasu zamieszkała, znaleźć tam można 
lasy nietknięte jeszcze toporem, a w nich nieprzeliczone 
gromady malp nieznających wcale potęgi człowieka. Ode 
dział wojska Angielskiego przechodząc przez jeden taki f 
las, ujrzał za sobą ciągnące tłumy małp ciekawych nowe: | 
go dla siebie widoku. s ; SACZ. 

Co do płazów szkodliwych i obrzydliwych, kraj Bir- 
manów adnego z nich niema właściwego sobie; wszakże 
te gatunki, które się w nim znajdują tak są obfile, że me 
stawicznie trzeba się mieć na. ostrożności od'ich napaści: 
Do tych wszystkich nieprzyjemnych szczegółów dodać po: i 
-trzeba nieznośną wilgoć atmosfery wciągu “kilku miesięcy 
w roku, amieć będziemy wyobrażenie o przywiązanóm do 
tego miejsca złem, które powiedzićć «można, nagradza 
dobre jakie tam się znajduje. W mieszkaniach źle zamys | 
kanych zwykle u Birmanów, nie można pary bótów z0 
stawić, w porze dździstćj „bo za kilka dni-zgnije; a we 
dwadzieścia: cztery godzin zaraz się pleśnią okrywa. Nie | 
niemoże się oprzeć nisęczącemu działaniu téj atmosfery / 
gorącćj i przepełnionćj wodą; metale rdzewieją, klejnoć / 
ty Śniadością się okrywają, najsilniejszy człowiek szwanć 
kuje na zdrowiu. Mało bardzo Europejczyków może się | 
oprzeć zgubnemu wpływowi temperatury; a jeśli” któwy 
oprze się, rzadko aby później nie uczuł złychskutków 

Wszakże tań , gdzie .my ledwie wyżyć możemy: kra | 
„jowcy są zdrowi, silni; kształini; zdolni do znoszenia 
trudów, wielcy palacze lulki, namiętnie lubiący moont 
bapóje. Kształt piękny i atletycka siła tego ludu naj 
więcej. się pokazuje w okolicach Tavoi, które są nowi | 
-gotniejszćm miejscem” zscatego półwyspu. CZD 

Ciekawą przytaczają anekdotę: o tym ludu. -Kiedy 
najpierwzy raz postrzegł u siebie damy Angielskie, bik 
był zachwycony ich pięknością źć mniemał , iż to są 280 
ty niebiańskie, aniołowie; potrzeba było pewnego czasy 
Żeby się przekonał, iź te istoty mają wszystkiewpole" 
by te same co invisludzie, a zatóm Że -nie są z nieba»: T ; 
gdy może wdzięki. kobiet Europejskich nie odebrały AE 
„cbłubnego dla siebie-hotdu. jg "> 7 ARE. 
— Do dzisiejszego pumera dołącza sję uwiadomienie w, 
otwarcia parowćj łażui rossyjskićj w Wańmbrunn; i tabt p 


dołać przemagającéj liczbie nieprzyjaciół i upórnemu ich 
mącieraniu: napróżao usiłuje zgromadzić dzieci swoje pod. 
skrzydła, często co do jednego je traci. Jeśli mieszkań- 
cy nie mają się na ostróżności, wrony te wpadają do izb 
i porywają wszystko co może być im przydatne a nie jest 
zbyt ciężkie. Podczas śniadania można widzieć swoje ma- 
śło, swój chleb, ser, jajka latające po powietrzu; a lak 
zręcznie, śmiało i szybko porywają ze stołu, że nie mamy 
Czesu się postrzedz; krzyk: nie nie-pomaga. :Na- dobitke, 
kiedy bez śniadania zosławszy gniewamy się, te zdodzieję 
siadają przed oknami na drzewach i w oczach. noszych 
posilają się swym łupem. Prócz tej nieprzyjemności, po. 
każdćj podobnej wizycie trzeba zmywać podłogę i meble, 
i kadzić w pokoju y tak przykre zostawiają po sobie pa- 
miątki. Dla tego trzeba mieć zawsze prawie okno albo 
zamknięte albo siatką zabezpieczone, inaczćj bowiem. co 
moment można się spodziewać podobnych odwiedzin. 

Ale zobaczmy straszniejszego nieprzzjąciela którego 
jednak łatwiej się można uchronić: jósito: tygiys. W kra- 
ju Birmanów zwierzęta le Są najogromojejszćj postaci, a 
| matóm i-siły odpowiednćj, jak nas przekonać mogą nastę- 

pujące „powieści. à : : A 
Oficer jeden wybrał sobie na wzgórku miejsce bardzo 
(korzystne pod względem sztuki: wojskowej i wygodnego 
stanowiska, Kazał. tam wybudować porządną i dobrze się 
'mamykającą stajnię; wiedział -bowiem że niedaleko tygry- 
sy mialy swoje ulubione miejsce. Raz w nocy obudzony 
«©kropnóm ryknieniem, natychmiast wstať i poszedł do 
‘stajni, gdzie ujrzał tygrysa przy zabitym już koniu: na’ 
widok Żołaferzy uciekł nieprzyjaciel, ale z pewuoscią ra-" 
(chowano że drugićj nocy znowu przyjdzie, i dla tego przy” 
gotowano się na stósowne przyjęcie. Tak położono ścier- 
wo końskie, żeby tygrys nie miał potrzeby na wygodniej- 
sze-dla siebie miejsce je ciągnąć, i jadł na'miejscu. Strzel- 
cy tymczasem wybrali sobie dobre położenie, a Że xiężyc, 
"tak" pięknie świecący. na niebie Indji, sprzyjał iiw, nie 
-mylnie spodziewali się dobrego: skutku. Niedługo kazał 
na siebie czekać nieprzyjaciel; a kiedy już zaczął jeść ko- 
"nia, wszyscy razem strzelili; tygrys ani się poruszył, stał 
jak piórwcj. Zdziwieni strzelcy ną nowo nabili karabiny, 
znów stuzelili, znów stał: ale.niepotrzebny był ten powtów- 
-ny wystrzał, okropny nieprzyjaciel od piórwszego był zá- 
bity. Nigdy tak pięknego tygrysa niewidzieno ; głowa jego 
i skóra były trofeami zwycięztwa. == 
(Wśród pięknej nocy karawana jedna pocowała w polu 
pod drzewami; gdy nagle dat się słyszeć lygrys w bli- 
- skości. W momeńt wzięli się wszyscy. do Eron? i damom 
 6bmyślono bezpieczeństwo. Wszakże nie pokazał: się nie- 
przyjaciel choć pewną było rzeczą, Że bardzo blisko szla- 
'kowat. Nazajutrz rano dowiedziano się; Że o- sta kroków od 
* karawany zabity został bawół, 'Miejsgte za któróm się to 
działo, okryte było krwią, ścieżka twardo ubita i czysto 
' w*ymieciona szła stamtąd do lasu: poszło nią kilka osób z 
- największą ostróżnością, i w końcn'ujtzuło w jamie szcząt- 
ki zabitego bawołu, którego tygrys aż tam vawlokł. Owę 
ścieżkę w piasku zrobił bawoł ciężarem ciała swego, gdy 

(go ciągnął tygrys" | sk 

go wkolicach Raogainu dość wiele jest tygrysów, a jak 
powiadają dla tego Że-wojsko się znajduje. I rzeczywiście 

zaledwie wojsko Angielskie rozłażyło się tam w około wiel- -Ja Joterji klssyczaćj. ` ; X ARE 
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